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gdy dołączone zostaną znacz 
Ukazuje się 8 razy 


„Daily Mail'': 


Łodzie podwodne moga pozbawić nas zwycięska 


Rok 1943 najcięższym rokiem dla Angiji. 


Genewa, 8 stycznia.. „Łodzie podwodne 
są najgroźniejszą bronią Niemiec — mogą 
one pozbawić nas zwycięstwa“ — pisze 
„Daily Mail“ w artykule wstępnym z 
dnia 6 stycznia, zatytułowanym „Niehez- 
pieczeństwa na morzu”. 

Od samego początku wojny niemieckie 
łodzie podwodne nie pozwoliły Wielkiej 
Brytanji w całej pełni zaangażować swe 
siły morskie, a wszelkim operacjom demo- 
kracyj na każdym odcinku bojowym za- 
kreśliły ścisłe granice. W przyszłości za- 
daniem łodzi podwodnych będzie pokona- 
nie Anglji, W tym celu oś wszystkie swe 
siły koncentruje na odcinku budowy ło- 


dzi podwodnych. 


Już w 1942 roku torpedy ` niemieckich 
łodzi podwodnych dokonały wielkich wyrw 
w stanie floty, należy się jednakowoż O- 
bawiać, iż w roku 1943 wszelkie rekordy 
w tej dziedzinie będą jeszcze przewyższo. 
ne. Anglikom brak wprawdzie właściwe- 
go miernika, gdyż od lat nie opublikowano 
żadnych strat okrętowych. mimo to cha- 
rakterystycznem jest powiedzenie, że Wiel. 
ka Brytanja pod względem tonażu straci- 


łodzi” 


ła już więcej statków, aniżeli wogóle po- 
siadała w chwili rozpoczęcia wojny. Po- 
nad wszelką wątpliwość wiadomo tylko 
to, że niebezpieczeństwo grożące ze strony 
podwodnych bynajmniej się nie 
zmniejsza, lecz wręcz przeciwnie staje się 
coraz większe, oraz iż Niemcy budują wię- 
cej łodzi podwodnych, aniżeli się zatapia. 
Dane te pochodzą z kompetentnych Źródeł, 
bo od samego premjera. Ponadto jednakó- 
woż wiadomo, iż nieliczni tylko ministro- 
wie brytyjscy dzisiaj zabierają publicznie 
głos, nie przeplatając swoich , wywodów 
ostrzeżeniem przed niebezpieczeństwem ło- 
dzi podwodnych, 

Łodzie podwodne ponoszą winę za to, iż 
rolnicy Wielkiej Brytanji w nowym roku 
uprawić muszą miljon mórg pola, a rol- 
nictwo otrzymać musi dodatkowo pół mi- 
ljona sił roboczych celem sprostania wy- 
mogom aprowizacyjnym Anglii. A 

Łodzie podwodne ponadto winne są je- 
azcze, iż stan wyżywienia Anglji w roku 
1943 prawdopodobnie ulegnie dalszemu. po- 
gorszeniu, a nawet przybrać może formy 
wręcz rozpaczliwe. 


Adm. Dönitz postrachem konwojów. 


Vigo, 8 stycznia. Jak wynika z informa- 
cyj dzienników lizbońskich, angielscy ko- 
respondenci są zdania, iż rok 1943 hędzie 
dla Anglji najcięższym rokiem wojennym, 
bowiem do chwili obecnej nie znalezione 
skutecznego środka do zwalczania niebez- 
pieczeństwa łodzi podwodnych, zaś taktyka 
admirała Dónitza zagraża nawet najbar- 
dziej ubezpieczonym transportom konwojo- 
wanym. Łodzie podwodne są dla Anglji naj- 
większem niebezpieczeństwem. Groźba ich 


nigdy nie była od chwili wybuchu wojny 

wielką, bowiem zdolność i doświądcze- 
nie bojowe niemieckich łodzi podwodnych 
nakładają na brytyjską admiralicję stale 
bardzo ciężkie obowiązki. * Bez poważnego 
podniesienia produkcji stoczni angielskich 
i amerykańskich nie może być mowy 0 
zwalczeniu tego niebezpieczeństwa. Z tego 
też względu nie bez racji zwrócił się mini- 
ster pracy Bevin z nowym apelem pod 
adresem angielskiego świata pracy w spra- 
wie usprawnienia do maksimum produkcji. 


Łodzie podwodne-cysterny na widowni. 


Berlin, 8 stycznia, Od szeregu miesięcy 
inieresuje się opinja publiczna świata za- 
zgadnieniem, w jaki sposób było wogóle 
możliwem, aby niemieckie łodzie podwo- 
dne, oddalone na znaczną odległość od wła- 
snych baz, były w stanie prowadzić opera- 
cje bojowe na wodach Stanów Zjednoczo- 
nych. Najbardziej niesamowite w tym kie- 
runku kombinacje podawała ku zdziwieniu 
czyelników — eo zasługuje na uwagę — 
właśnie prasa brytyjska. Oto lodzie pod- 
wodne miały wyruszać do akcyj z wysp 
Azorskich, innym razem z Zielonego Przy- 
lądka, to znowu miały mieć bazy w Nika- 
ragui, wreszcje w Kołumbji i Bóg wie, 
gdzie jeszcze. Nie dawano wiary stanowi 
faktycznemu, podawanemu stale przez głó- 
wnego dowódcę niemieckich łodzi podwod- 
nych, mianowicie, że pierwsze łodzie pod- 
wodne, operujące u wybrzeży Ameryki, 
przedostać sie tam mogły dzieki wykorzy- 
staniu dysponowanej pojemności, przy Tó- 
wnoczesnem wyrzeczeniu się wszelkich wy- 
gód ze strony każdego z poszczególnych 
marynarzy i dzięki wlasnym wysiłkom, 
przekraczającym wszelkie granice. Ponad- 
to w projektach i wytycznych dowództwa 
niemieckich łodzi podwodnych zgóry kon- 
strukcyjnie: przewidziano możliwie naj- 
większy gwarantowany zasięg bojowy. Z 
tem samem zainteresowaniem, z jakiem 0- 
pinja publiczna Świata śledziła rzekome 
tajemnice niemieckich łodzi podwodnych, 
pracowali odpowiedzialni ludzie niemiec- 
kiej marynarki wojennej nad rozwiązaniem 
zasadniczego problemu, mianowicie, w jaki 
sposób zbudować łodzie podwodne najlep- 
sze | najzdolniejsze pod każdym względem 
do prowadzenia wojny morskiej w zasię- 
gu światowym, 

W ciagu jednego, jedynego roku rzeczy- 
wiście nie było takiej odległości, którejby 
niemieckie łodzie podwodne nie były w 
stanie pokonać, żądnego obszaru oceanicz- 
mego, na którym nie zagrażałyby, żadnego 


wybrzeża, przed którym nie mogłyby ope“ 


rować! Niebezpieczeństwa lodzi podwod- 
nych nia da sia etflnmiń. lecz wrecz nrze- 
$ 


ciwnie, niemiecka łódz podwodna opano- 
wuje wciąż nowe przestworza morskie. - 

Potem uchyliła się nieco zasłona, zakry- 
wająca tajemnicę globalnego prowadzenia 
wojny łodziami podwodnemi. Tu i ówdzie 
wystąpili mądrzy publicyści wojskowi w 
brytyjskich dziennikach i zwrócili uwagę 
adm 'ralicji na to, że może tu być mowa 


Północna Afryka terenem trudnym| 


Sztokholm, 8 stycznia. Korespondent 
dziennika „Observer* w Tunetanji kreśli 
bardzo obszernie obraz trudności angiel- 
sko-północno.amerykańskiego dowozu w 
Afryce północnej, zaznaczając, że stały $ię 
óne niezmiernie trudnym problemem. U- 
biegły miesiąc zużyto na to, aby ściągnąć 
materjał į wojska z głębi kraju. Wpraw- 
dzie można dość szybko sprowadzić 6amo- 
loty myśliwskie na lotniska wysunięte na- 
przód, ale zabezpieczenie tym lotniskom 


o łodziach podwodnych, służących do zao- 
| patrzenia. Długi czas wzbnaniała się admi- 
ralicja brytyjska i nie wierzyła w to. 
Wszakże wyłaniało się przecież. równocze- 
śnie dla niej nowe niebezpieczeństwo, tak 
samo trudne do zwalczania, jakiem same 
łodzie podwodne w istocie swej były. Dzi- 
siaj, kiedy ze strony aljantów przeciwko 
tej nowej broni już niczego zasadniczego 
nie można przedsiębrać, byłoby to na cza- 
sie, aby niemieckie dowództwo wojny na 
morzu odkryło tę swoją tajemnicę, która 
tajemnicą już nie jest i aby ją poddało 
dyskusji publicznej całego świata: 

Oto pojawiła się podwodna niemiecka 
łódź cysternowa! 

W niewyczerpanej pracy dziennej i noc- 


nej niemieckie stocznie współzawodniczy- 


ły wręcz ze sobą, aby walczącym łodziom. 


podwodnym uprzystępnić większe aniżeli 
dotychczas możliwości działania. W. coraz 
zwiększającej się liczbie w tym roku poja- 
wiały się wszędzie na Atlantyku brzucha- 
te i wielkie cielska łodzi cysternowych. 
W ten sposób system punktów oparcia, 
stworzony dla niemieckich łodzi podwod- 
nych w portach atlantyckich, uległ roz- 
szerzeniu do nowych rozmiarów rozległo- 
ści | głębokości morza, Niemiecka mary- 
narka wojenna swojemi łodziami cyster- 
nowemi stworzyła sobie pływające punkty 
onarcia w tak wielkiej liczhie, jakich so- 
bie żadna potęga morska świata kiedykol- 
wiek zbudować nie może, jako punkty 0- 
„parcia na lądzie. Przytem wypełniają ło- 
dzie podwodne cysternowe najważniejsze 
zadania, jakie może mieć każdy punkt o- 
parcia, mianowicie, aby był bazą dowozo- 
wą i to w jak najszerszym zakresie, Tu 
zaopatruje się w materjał pędny łódź bo- 
jowa, która uganiając się naokoło kon- 
woju, zużyła wszystek swój zapas. Tam 
znów dociera się do innej, aby ją zaopa- 
trzyć w żywność. Ówdzie napotyka się 
trzecią, powracającą z bezkresów mórz 
świata, a która, aby dobić do ojczyzny, 
potrzebuje kilka ton paliwa. I tak biegnie 
łódź cysternowa od jednej łodzi bojowej 
do drugiej, od kwadratu do kwadratu i ja- 
ko „lotna gospoda“, poszukuje swoich 
klientów. | 
Pomysłowo wykonane konstrukcje t- 
możliwiają nawet w ciężkich warunkach 
panujących na morzu szybkie nawiązanie 
połączenia między łodzią cysternową a bo- 
iową. Całemi godzinami wówczas p je 
wa kosztowny płyn wężami do łodzi bojo- 


dostatecznej ilości artylerji przeciwlotni- 
czej i nieriagannej pełnej obsługi jest za- 
daniem niezmiernie trudnem i wymagają- 
cem niesłychanie długiego czasu. 
Najbliższy port Anglo-Amerykanów, 
który mógłby przyjąć wielkie ilości mate- 
rjału, jest znacznie oddalony od wysunię- 
tych lotnisk. Drogi do nich prowadzą 


przez niezmiernie uciążliwy teren górski, | 


na którym pociemku kolumny z wielką tru- 
dnością mogą się poruszać naprzód pod- 
czas złej pogody i nocą. i j 


Blans sukcesów japońskiego lotnictwa. 


Aljanci střacili w Burmie 130 samolotów i 26 statków. 


Tokio, 8 stycznia. Japońskie Jednostki 


+f 
gu grudnia mastępujące łączne wyniki: ze- 


lotnicze likwidowały próby kontrataków, strzeliły 38 samolotów (w 8-miu wypad- 


lotnictwa aljanckiego, niszcząc w wałkac 
powietrznych względnie w wyniku akcji 
artylerji przeciwłotniczej, wreszcie zdoky- 
wając 130 samolotów, a równocześnie za- 
dając poważne szkody bazom ' lotniczym 
aljantów na terenie . Indyj Wschodnich 
oraz w prowincji Yuennan. ; 
Stacjonowane na terenie Burmy jednost- 
ki japońskiego lotnictwa osiagmely w cią- 


h| kach niepotwierdzone), zaś 25 samolotów 


na terenie Indyj wschodnich zdemolowały 
na ziemi. Zestrzelono 5 samolotów (w tem 
2 wypadki niepotwierdzone) przy zdemolo- 
waniu 13-tu samolotów na ziemi, Z pośród 
samolotów aljanckich, które. dokonywały 
nalotów na Burmę, 20 strącomo w walkach 
powietrznych, 31 zestrzeliła artylerja prze- 
ciwlotnicza, zaś dwa zdobyto, JAA Ar 


Łodzie podwodne a Tunis. 


Vigo, 8 stycznia. Przedstawiciel argen- 
tyńskiego dziennika „Nacion“ w Waszyng- 
tonie wypowiada się o ustawicznych nie- 
bezpieczeństwach, grożących żegludze an- 
glo-amerykańskiej. 


Z tego też powodu wojskowe dowództwo 


w Tunisie napotyka na poważne trudności, 
ponieważ niemieckie łodzie podwodne dzie- 
siątkują flotę brytyjską į Stanów Zjedno- 
czonych w rejsach do partów pótnocno-a- 
frykańskich, a jak wiadomo, każdy zato- 
piony statek to strata cennego ładunku w 
postaci materjału wojennego i artykułów 
żywnościowych. 


Wspomniany dziennik pisze, że w Sta- 


nach Zjednoczonych często słyszy się za- 
pytania, dlaczego operacje w Afryce pół- 
moenej postępują tak wolno, przyczem kła- 
dzie się nacisk na to, iż to: dzieje się w Wy- 
niku akcji niemieckich łodzi podwodnych,- 
które zwłaszcza”w ostatnich miesiącach 
wybitnie wzmoeniły działania w zachod- 
nim rejonie Atlantyku. Pomimo wszelkich 
wysiłków, dotychczas nie udało się zmniej- 
szyć, względnie wyeliminować groźby ło- 
dzi podwodnych. h 
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wych. Skoro jednak ‘kiedy pojawi się na 


nieboskłonie koniec masztn jakiegoś kontr- 
torpedowca, albo jeżeli z góry zagraża ja- 
kikolwiek obey samolot, w najkrótszym 


czasie obie te łodzie znikają z powierzchni . 


morza. Żaden wróg. płynący morzem, al- 
bo też lecący w przestworzach ponad mo- 
'rzem nie Spodziewa się, że wiele metrów 


pod nim znajduje się potężny punkt opar- 


cia niemieckiego dowódżtwa morskiego. 
W pewnym stopniu łódź cysternowa może 
sprostać i innemu zadaniu. řakie spęłnia 


każdy punkt oparcia, a mianowicie umie . 


także zastąpić punkt reperacyjny dla każ- 
dej pływającej jednostki. hpr mags war- 
sztat, wyposażony w Odpow. e maszy- 
ny, umożliwia reperację. których łódź bo- 
jowa nie zawsze sama może przeprowa- 


dzić. Wreszcie lekarz marynarki. znajdu- ` 


jący się na pokładzie, dba o stan zdrowot- 


ny wszystkich ludzi, znajdujących się na ` 


łodzi bojowej, stara się usunąć drobniej- 
sze niedomagania na zdrowiu oraz przej- 
muje chorych i rannych. aby ich odtrans- 
portować łodzią cysternową do Europy. 
Łódź-cysternowiec zabiera wreszcie do 


| ojczyzny całą pocztę załogi łodzi podwod- 


nych, 

Nie więc dziwnego, że łódź-cysternowiec, 
owa „lotna gospoda“, lub „pływająca poez- 
ta“, mile jest widziana na wszystkich ło- 


dziach podwodnych, które całemi tygod- ™ 
zaś bojowe 
same niezależne są obecnie przeze wiele, ~ 


niami płyną samotnie. zie 
wiele miesięcy od dopływania do punktów 
oparcia na lądzie i mogą pozostawać całe- 
mi tygodniami w terenie walki, oddalo- 
nym o tysiące mil morskich od ojczyzny 
lub też od wybrzeża atlantyckiego, tak 
długo. dopóki ostatnia torpoda nie do- 
sięgnie swego celu. 


W 50-ciu punktach zdemolowano lub spa- 
lono ilanda objekty wojskowe, zatopio- 
no 26 statków, w tej li 

po 3000 ton w rejonie poza, nie I 
cząc licznych uszkodzeń, 

ku innym statkom. 


Straty lotnictwa japońskiego ogranicza- É 


dwóch samolotów, których załogi 
na ochotnika rzucały się na aljanckie 
objekty wojskowe i w wyniku tej akcji 
uległy rozbiciu, | oną zaginionych jest 
7 innych samolotów. RAK 


ją się od 


Sowiety straciły 51 samolotów. 


Berlin, 8 stycznia. Niemieccy myśliwcy 
osiągnęli w ciągu ubiegłej środy nowy 
wielki sukces nad środkowym odcinkiem 


frontu wschodniego, tudzież w rejonie je- 


ziora llmeń. 


tdk: 

W zaciętych walkach powietrznych, ja- 
kie były następstwem odparcia gwałtow- 
nych sowieckich nalotów głębinowych, ze- 
'strzelono 44 aparaty sowieckie, w tej licz- 
bie większą ilość opancerzonych apar*tów 
myśliwskich. Baterje przeciwlotnicze nie- 
mieckiego lotnictwa  raziły ogniem siły 
bojowe lotnictwa bolszewickiego w rejo- 
nie Wielkich Łuków, strącając przy tejo- 


kazji siedmiu lotników sowieckich, w- 


związku z czem — jak wynika z nade- 
szłych meldunków — bolszewicy utracili 
na środkowym i północnym odcinku from 
tu wschodniego 51 samolotów. ; 


czbie 20 pojemności . 
wyrządzonych kil- 


-. zakończyła sa 


` meznych. W 


- moloty 


Więcej pośpiechu w Afryce żąda 


 Bzałka Petaina, rząd powróci do 


"dzając kontratak przy pomocy 


p 


Sytuacja w Tumisie 
niepokoi aliantów. 


Berlin, 8 stycznia, Na obszarze Tunisu 
wsjska niemieckie i włoskie w pierwszych 
dniach stycznia w dalszym ciągu rozsze- 
rzyły swe stanowiska w kierunku na Aog 
łudnie i zachód. Ulewne deszcze zamieniły 


teren kojowy częściowo w grząskie błoto, 


mimo to kamienisty teren gór Atlasu u- 
możliwił przeprowadzenie szeregu zwycię” 
skich akcyj ofensywnych. 3 
tym rejonie górzystym bowiem nie- 
mieckie straże przednie wysunęły się da- 
lej naprzód, wyrzucając aljantów z ich sta- 
nowisk zaporowych. Ponadto lotnietwo nie- 
mieckie nieustannie było w akcji, bombar- 
dująe na zapleczu przeciwnika szlaki do- 
wozowe, lotniska i porty. Jak się dowiadu- 
je DNB z miarodajnych kół wojskowych, 
udalo się w dniu 1 stycznia pewnej grupie 
bojowej, składającej się z czołgów i gre- 
madjerów broni pancernej po krótkim po- 
przednim ataku bombowym niemieckich 
samolotów nurkowych, wtargnąć do waż- 
nych pozycyj, zamykających drogę pustyn- 
ną, wcinającą się gleboko w masyw gór- 
ski, Aljantów wyrzucono z ich gniazd 0- 
poru, przyczem zabrano do niewoli 250 jeń- 
ców oraz zajęto daleko wgłąb ito- 
wany system obronny, bo PEEK? 
W następnym dniu Amerykanie nusiłowa- 
li odzyskać utracone pozycje, przeprowa- 
silnych je- 
dnostek lotnictwa bojowego i myśliwskie- 
go, które nacierającej piechocie torować 
miało drogę bombami i ogniem z broni po- 
kładowej. Obrona niemiecka natychmiast 
otwarła ogień i kiedy Amerykanie stracili 


x 


-6 samolotów, zestrzelonych przez myśliw- 


ców niemieckich, zaprzestali dalszej akcji, 
zanim wojska lądowe przystąpiły do dzia- 
łań bojowych. Podobnem niepowodzeniem 
przeprowadzona akcja 30-tu 
amerykańskich strzelców  spadochrono- 
wych, którzy poza frontem niemieckim u- 
siłowali niszczyć urządzenia dowozowe. 
Jednostki niemieckie jednąkowoż _ na- 
tychmiast przystąpiły do kontrakcji ni- 
szcząc tę grupę strzelców spadochrono- 
wych; 10 z,nich dostało się, do niewoli. — 
Oprócz broni w ręce niemieckie- wpadły 
wielkie ilości materjałów. wybuchowych. 
Prócz licznych armat i pojazdów wszel- 
kiego rodzaju alianci w tych dniach stra- 
cili 25 samolotów, bądź to w wyniku dzia- 
łania myśliwców. bądź też artylerji prze- 
ciwlotniczej, W następnych dniach lot- 
nicy i artylerja przeciwlotnicza wojsk osi 
kontynuowały swą 'omyślną akcję i ze- 
strzeliły w czasie od 8 do 5 stycznia dalsze 
25 aparatów. ? 
„ Według dotychczas Oy A wiadomo- 
ści aljanci stracili w tych walkach przeszło 
jeńców, w tem 60 oficerów, a ponadto 
9 dział, wielką ilość ciężkiej i lekkiej broni 
piechoty. jak również 30 pojazdów mecha- 
à dniu 4 styeznia niemieckie pa- 
trole bojowe, które śmiałym wypadem zdo- 
były dwa umoenione gniazda oporu, zabra- 


ły do niówoli dalszych 30 Anglików, w tem 


"dwóch oficerów. - 


Nawet w nocy nie dano przeciwnikowi 
spokoju. Codziennie w godzinach wieczoro- 
wych ciężkie samoloty bojowe startowa- 


„ły celem atakowania portów aprowizacyj- 


nych na wybrzeżu Algieru, przyczem cięż- 
ko trafiono szereg aljanckich statków 
transportowych i objektów pórtowych prze- 
dewszystkiem w Bone. 


Lotniska algierskie pod gradem 


8 stycznia, Ciężkie niemieckie sa- 
ojowe dokońały w godzinach popo- 
I „dnia 6 stycznia br. ataku na 
jedno z lotnisk w rejonie nadbrzeżnym Al- 
gieru, a mianowicie położone w okolicy Bo: 
ne, Przez około godzinę zrzucano pociski 
bombowe na pole startowe oraz znajdujące 
się tamże samoloty. W związku z tem po- 


Berlin, 


. wstały poważne szkody na tem lotnisku, 


wykorzystywanem przez lotnietwo aljane- 

kie. Betorowe pole startowe zostało w kil- 

ku miejscach całkowicie zerwane, » 
A. she ą 


Berlin, 8 stycznia. „Widocznie nowy an- 
uielski minister dla Afryki północnej Mac 
Millan ocenia tamtejszą sytuacją za tak na- 
glącą, Jak ją oceniają szerokie koła Londy- 
nu“ — tak wyraża się londyński korespon- 
dent bazylejskiego dziennika „Basler Nach- 
richten* i mówi co nastepuje: „Tak p 
względem militarnym, jak i politycznym 
sytuacja daje dużo do myślenia. Politycz- 
nie głównym problemem jest niewątpliwie 
brak jedności między partnerami“, Kores- 
parae: ten stwierdza, że do zdania „Daily 
Mail* wyrażajacego niezadowolenie z po- 


 wodu.wojskowych operacyj w północno-. 


zachodniej Afryce, przyłącza się również i 
„News Uhronicie”, Dziennik ten zarzuca 
rządowi, że akcja w Afryce zabiera nie- 
współmiernie wiele czasu. 
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| czy rząd francuski powróci 
REY, do Paryża? 


Paryż, 8 stycznia. Przewodniczący rady 
miejskiej w Paryżu oświadczył po powro- 
cie z Vichy, iż jest przekonany, że do dnia 
24 kwietnia b r. t. j. daty urodzin mar- 
l ; do Paryża. 
Marszałek Petain wyraził wobec Charle 


Trochu, który przekazał mn noworoczne, 


życzenia miasta Paryża, chęć powrotu rzą 
du do faktycznej stolicy kraju. 


. mikrofonćm 


od | zdemaskowana przęz publizacje pras 


PRM 


| Wszystkie ataki sowieckie 


.. zostały odparte. 


Berlin, S stycznia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwatery Fiihrera w dniu 7 stycznia: 

W rejonio Donu i w kałmuskich, tu- 
dzież w rejonie Stalingradu trwają walki. 
Dywizje niemieckiej piechoty i czołgów 
przy współdziałaniu z silnemi formacjami 
lotnictwa i rumuńskiemi samolotami hoje- 
wemi rozbiły wszystkie ataki bolszewików. 
W kontrataku zniszczono w jednem miej- 
scu 20 czołgów niceprzyjacielskich. 

Oddziały wypadowe na środkowym od- 
cinku frontu zniszczyły liczne nieprzyja- 
cielskie stanowiska bojowe, Odparto kon- 
tynucwano ataki na Wielkie Łuki oraz w 
rejonie na południowy wschód od jeziora 
ilmeń. Przygotowujące się na pozycjach 
wyjściowych oddziały zostały rozbite czę- 
ściowo ogniem artylerji. y 

Jedna z osaczonych tam nieprzyjaciel- 
skich grup bojowych stoi w obliczu zni- 
szczenia, W gwałtownych walkach „powie | 
trznych nad środkowym I północnym od- 


cinkiem frontu nasi myśliwcy strąc'li 44, 


zaś lerja przeciwlotnicza zestrzeliła 12 
samolotów, natomiast sami straciliśmy tyl- 
ko jeden jedyny samolot. - i 

W ciągu dnia oraz i nocy lotnictwo i ar- 
tylerja skutecznie zwalczały komunikację 
dowozową bolszewików na drogach po- 
przez zamarznięte jezioro Ładoga, 

W Libji wzmożona działalność oddzia- 
łów wypadowych. Szykkckieżne niemieckie 
samoloty kojowe z debrym skutkiem zaata» 
kowały zmotoryzowano jednostki oraz pe- 
wną brytyjską bazę lotniczą. 

W kontrataku na terenie Tunisu wypar- 
to atakująco siły nieprzyjącielskie do ich 
pozycyj wyjściowych. W ciągu dnia i w 
czasie nocy komkardowano lotnisko w Bo- 
ne, Nieprzyjaciel stracił 6 samolatów. 

Na zachodzie zestrzelono dwa brytyjskie 
samoloty. Samoloty bojowe zaatakowały 
ważne zo wzylędów wolepn ych objekty na 
wschodniem wybrzeżu: Anglji. 


Sowiety straciły 47 czołgów 
i 32 samoloty.  — 


Samoloty bojowe zatopiły dwa © 


Berlin, 9 stycznia, Z Głównei Kwatery | 
Führera, Naczelna Komenda ieckich 

an Zbrojnych komunikuje w dniu 8 stycz- 

a: i 

W ohszarze środkowego” Kaukazu, Donu 
I na północny zachód od Stalingradu nic- 
mieckio wojska także i wczoraj słaczały 
ciężkie, ało zwycięskie walki obronne ze 
znacznemi siłami sowieckiej piechoty i czoł. 
gów. W przeciwnatarciu nieprzyjacici zo- 
stał z różnych pozycyj wyrzucony, przyczem 
ponióst dotkliwo straty, Zniszczono 32 wo- 
zy rancerne. 

Na południowy wschód od jeziora ilmeń 
znów atakował nieprzyjacie! bhczskutecznie, 
przy ponarciu licznych czołgów, przyczem 
stracił 15 wozów bojowych. Samoloty my- 
śliwskio w gwałtownych walkach powietrz- 
nych nad środkowym i północnym frontem 
zostrzelity bez własnych strat 32 samaloty 
sowieckie. Ruch dowozowy na jeziorze ka- 
doga był w dalszym ciągu zwalczany w no» 
cy zaś zaatakowano miasto i port Mur- 


mans } 3%. 
w „Atryco północnej miejscowe walki, — 
Dalsze głosy 0 ; 
Francja: | 


Wicechr. de Mauduit — zabiera 
głos. 


Paryż, 8 stycznia. zbiegły 2 Anglii fran- 
cuski dziennikarz wicehrabia Georges de 
uduit w prelekcji, wygłoszonej przed 
aryskiej rozgłośni radjowej 
m. in. oświadczył: „Po Anglji | Ameryce 
nie możemy się niczego pomyślnego spo- 
dziewać i z tego względu winniśmy się pod- 
porządkować nowemu ładowi europejskie- 
mu”, Mauduit był przez szereg miesięcy w 
ścisłym kontakcie z główną kwaterą de 
Gaulle'a w Londynie, poczem w wyniku za- 
rzutów, wniesionych przeciwko osobie ge- 
nerała de Gaulle i Churchilla, został osa- 
dzony w więzieniu. „Członków armji oku- 
pacyjnej uważam za naszych obrońców, bo- 
WR bez nich Francja stałaby się pobojo- 
wiskiem i padłaby ofiarą bolszewizmu. Po- 
jawszy powyższą sytuacje, zdecydowałem 
się na mój krok“. Wicehrabia Georges de 
Mandnit wygłosi przed mikrofonem rozgło- 
śni paryskiej szereg prelekcyj o Anglji. - 


Portugalja: : 


Vigo, 8 stycznia, Niemieckie stanowisko 
do północno-amerykańskiej Białei Księgi 
wywołało w politycznych kołach Portuga- 
lji szczególnie silne wrażenie i było eno po- 
litycznym tematem dnia. Uprawiana przez 
Roosevelta polityka podżegania do wojny, 
nie- 


kręty, o pojemności 16.000 brt. 


kach szybkich niemieckich samolotów bo- 
jowych doznał w Libji poważnych strat w 
samochodach ciężarowych ] materjale, przy- 
opla walco powietrznej stracił trzy sa- 
moloty, : 

w orele Bone uszkodzono dwie nieprzy- 
iidlelokia łodzio strażnicze. Trafienia bomh 


'wyrządziły wielkie zniszczenia na jednym 


z punktów oparcia dla lotnictwa w połud- 
niowym Tunisie. W nocy niemieckie samo- 
loty bojowo zatopiły przed Bougie z kon- 
woju dwa statki handlowe, o łączne! voliem- 
ności 16.000 brt. Pięć okrętów handlowych 


ciężko uszkodzono. Ponadto jedna z nie- 


mieskich łodzi podwodnych zatopiła na 
wschód od Algieru jeden nieprzyjacielski 
ścigacz łodzi podwodnych. Ta sama łódź 

odwodna storpedowała później wielki o- 

rei frachtowy. 

We wczesnych godzinach rannych dzi- 
siejszego dnia brytyjskie samoloty podjęły 
nękającn ataki na zachodnio niemieckie te- 
reny. Wśród ludności były straty. Powstała 
nieznaczna szkoda w budynkach. 
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Białej Księdze” 

a 
mieckiej i cięte obalenie błahych argumen- 
tów, które w przededniu otwarcia kongresu 
mają go osłonić od katastrofy politycznej, 
jaką sam spowodował, znalazły w 
galiji szczególnie podatny grunt wobec zua- 


nych amerykańskich aspiracyj do portugal- 
skich wysp na Atlantyku. 


Argentyna: 
` -J Mydlenie oczu. 


Berlin, 8 stycznia, B. gubernator prowin- 
cii Buenos Aires i eksprezydent argentyń- 
skie” izbw poselskiej Manuel A. Fresco u- 
dzielił przedstawicielom prasy zaa”sninz- 
nej wywiadu, w którym podzielił się swą 
opinia o Tiałej Księdze północno-amery- 
kańskiej. 

Fresco jest zdania, iż Biała Księga jest 
kez wątpienia swego rodzaju mydl. -iem 
oczu, które Roosevelt zastosował obeenie 
do własnego snołeczeństwa i narodóv *""9- 
ryki łacińskiej. W tym celu, aby słuchały 
one jego syreniego wołania, Roosevelt chce 
się przed opinją publiczną Stanów Zjedną- 
ćzonych usprawiedliwić z powodu- przewi- 
dzianych nowych podatków i trudności za- 
opatrzeniowych. Fresco jest przekonany, iż 
może w najlepszy sposób scharakteryzować 
sytuacje, powołując się na stanowisko Ar- 
gentyny. która dzięki patrjotycznemu sta- 
nowisku rządu Castilla jest opinją naj- 
główniejszego, a zarazem neutralnego kra- 
ju zachodniej półkuli świata. Argentyna 


jest wśród zmagań narodów jedną z oaz: 


pokoju. 


sb 
Niemieckie samoloty atakują 
formacje sowieckie. | 


Barlin; 8 stycznia, Kombinowany zespół | 
niemieckich samolotów nurkowych i szyb- 
kobieżnych samolotów bojowych, którym 
towarzyszyły aparaty myśliwskie, dokonał 
| dniu 6 stycznią uwieńczonych powodze- 
niem nalotów na sowieckie formacje, któ- 
re zaobserwowano na dwóch drogach, pro- 
iaczanroh po lodowej powłoce jeziora La- 

o a. j ł ' 
montowane na samochodach ciężaro- 
wych sowieckie działa przeciwlotnicze, da- 
remnię usiłowały bronić się przed niemiec- 
kimi lotnikami. Niemieckie %amoloty my- 
śliwskie ostrzeliwały z działek pokłado- 
wych nozycie sowieckich bateryj. ustawio- 
nych na lodzie. ezvyniac dzieki celnym po- 
ciskom. sześć działek niezdolnemi do akcji. 

W. międzyczasie nadleciały szybkobieżne 


samoloty bojowe, niszcząc w siedmiu kolej. 
nych nalotach głębinowych 80 samochodów 
ciężarowych, zaś miemieekie aparaty. my- 
śliwskie zdemolowały i uczyniły niezdatny- 
mi do użycia pojazdy zmotoryzowane w 
liczhie 31. Zrzneone .z anaratów Stnka po- 
ciski bombowe snowodowałv zniszczenie 


'wśród samochodów innej formacji, liczącej 


35 pojazdów, Ani jedep niemiecki samolot 
nie zagimął. 


Brazylja straciła 25 statków 
handłowych. 


Rzym, 8 stycznia. „Giornale d'Ttalia* do- 
wiąduje się z Buenos, Aires, iż łodzie pod- 
wodne osi zatopiły 25 statków brazylij- 
skiej "marynarki handlowej, łącznej po- 
jemności 110.000 ton. 


Nieprzyjaciel; przy niespodziewanych ata- | 
c 


Portu- |- 


"Włoski komunikat wojenny. 


"Rzym, 8 stycznia. Włoski komunikat wo- 
jenny z dnia 7 stycznią ma brzmienie na- 


| slępujące: 


Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Na froncie Syrty silniejsza działalność 
zwiadowcza. 

Nacisk przeważających sił bojowych na 
nasze punkty oparcia na terenie pustyni Li- 
bijskiej postępował nadal. 

Nieprzyjacielskie kontrataki dokonywane 
przy; użyciu oddziałów piechoty nie osią- 
gnęły na terenie Tunisu żadnego sukcesu. 
Wszędzie wyparto nieprzyjaciela na jego 
pozycje wyjściowe, 

Formacie naszezo lotnictwa bombardo- 
wały bazy anglo-amerykańskiej marynar- 
ki we francuskiej Afryce Północnej, prze- 
dewszystkiem zaś objekty w Bone, powo- 
dując wśród objektów gwałtowne pożary. 

Ataki lotnicze spowodowały pewne szko- 
dy w centrum miasta Tunisu, Zniszezeniu 
uległo również kilka arabskich domów mie- 
szkalnych w QCairuam. Wśród ludności są 
ofiary. 

Myśliwcy niemieccy zestrzelili w walce 
powietrznej 5 samolotów, zaś artylerja 
przeciwlotnicza strąciła jeszcze ieden apa- 

Na wodach Pantalerji dwa nasze ścigacze 
trafiły samolot, który spadł płonac, poza 
tem odparty one atak kilku innych samo- 

Pewna jednostka pod dowództwem kapi- 
tana Saverio Marrotta zatopila w centrals 
uym rejonie morza Śródziemnego nieprzy* 
jacielską łódź podwodną, 


* 


„ Rzym, 8 stycznia, Włoski komunikat wo- 
Jenny z piątku brzmi następująco: 

Główna Kwatera Włoskich Sił Zbrojnych 
komunikuje: 

Na froncie Syrty i Tunisu mierna działal- 
ność bojowa, gdzie ataki nievrzyiacielskich 
oddziałów odparliśmy i wzieli do niewoli 
jeńców. 

Oddziały włoskiego: lotnictwa ponowiły 
bombardowanie portu w. Bone i wspólnie z 
niemieckiemi oddziałami zaatakowały ko- 
lomos nieprzyjacielskich pojazdów mecha- 
niezńych, Ponad 50 z pośród tych pojazdów 
uczyniono w ponawianych atakach zniżo- 
nych niezdolnemi do poruszania sie, wiele 
innych zaś zostało uszkodzonych. W wal- 
kach powietrznych dnia zestrzelono 5 nie- 
przyjacielskich. myśliwców. 

Na wybrzeżu Algieru niemieckie samolo- 
ty zaatakowały skutecznie konwój. Dwa 0- 
krety handlowe. każdy o noj.:8000 ton o- 
trzymały trafienia i zatonęły, dalszych 5 0- 
kretów z całą pewnością otrzymały trafie- 


nia, 
Czteromotorowe północno-amerykańskie 
bombowce zrzuciły wczoraj liczne bomby 


rozpryskujące na teren portowy i ce z 
I miasta Palermo. Liczne dzaj gaine 
zostały zbu Czas 


rzone. Stwierdzone doty 
wśród ludności straty wvnoszą 46 zabitych 
i 262 rannvch. Także na Licata zostały zrzu-- 
eone bomby zapalające. Parę uszkodzeń do- 
mów i jeden ranny. ` 


Podróż Giraud'a do Dakaru 
oburza Anglię. 


Sztokholm, 8 stycznia, Niespodziewana 
podróż Giraud'a do Dakaru, dokąd przykył 
we wtorek wieczorem, wywołała w Angiji 
sensację, a zarazem niezadowolenie, 

Koła londyńskie patrzą na rokowania, 
toczące się między generałem Giraud'em a. 
bawiącą w Dakarze misją gospodarczą 
Stanów Zjednoczonych, jako ną nowy © 
jaw stale zacieśniającej się współpracy Gi- 
raud'a z Amerykanami, co pociąga za sobą 
fakt usuwania na drugi plan osohy de 
Gaulle'a. : 


amm- 


Poważne straty aljanckiego 
lotnictwa nad Burma. 


Tokio, 8 stycznia. Jak donoszą z Rango- 
nu, aljanci ponieśli w walkach nad tere- 
nem burmańskim w ciągu listopada I 


pja 


PR 
i 


grudnia ub. roku znaczne straty w samo» - 


lotach. 

Liczba zestrzelonych aparatów, względ- 
nie strącońych w walkach powietrznych 
wynosiłą 73, Jak wynika z opowiadania 
pewnego dowódcy japońskiej jednostki 
lotniczej, piłotom alianckim brak należy- 
tego wyszkolenia, co okazało się w walkach 
powietrznych w obszarze granicznym bur- 
mańsko-higduskim. 


Trąba powietrzna nad Argentyną 


Madryt, 8 stycznia. W ostatnich dniach 
panowały w: Argentynie olbrzymie upały, 
przyczem w Rosario, Buenos Aires i Con- 
cordia temperatura w cieniu wynosiła 34 
stopnie. Po-tych upałach we wtorek wie- 
czorem przeszła nad Argentyną niezwykle 
silna burza z ulewa. przyczem temperatura 
spadła do 20 stopni O. Gwałtowna trąba 
powietrzna zerwała w miejscowości Tneu- 
man wiele dachów z domów, a nawet zde% 
molowała kilka budynków. Narazie brak 
informacyj o ofiarach wśród ludzi, 


nA SAM. ANA w AA AAAA VTA. A) ROT paz ~ ọ 


W dniu 6 stycznia natknęły się niemieckie sas 
moloty niszczycielskie w okolicy kanału Sycylije 
skiego na brytyjski samolot typu „Reaufighier”, 
który miał za zadanie zaatakowanie niemieckies 
go hydroplanu. Po krótkiej wymianie pocisków 
„Beaufighier* został tak poważnie trafiony, iá 
ogarnięty płomieniami wpadł do morza. ssj 


i 


— 


ulica główna została umoeniona skarpami. Pra- 
r": gram najpierwszych prac wiosennych obejmuj 


Premie za terminowe załadowanie 
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Wiadomosci IOKAINE. 


STYCZEŃ 


Dziś: Juliana m. 
Jutro: Agatoną pap. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 16.00 do 6.30 


Nowa taryfa kolejowa. 


Kraków, 8 stycznia. Na obszarze Kolei 
Wschodniej zostały od dnia 1 styeznia br. zmie- 
nione ceny biletów jazdy w pociągach  osobo- 
wych 1, II i MI klasy, bilety dodatkowe do po- 
ciągów przyspieszonych i pospiesznych “oraz 
stawki przewozowe, bagażowe į ekspresowe, 

Bez zmiany pozostają tylko ceny kart mie- 
sięcznych, robotniczych, kart tygodniowych i 
miesięcznych kart szkolnych, 

Wydawanie częściowych kart miesięcznych od- 
pada obecnie zupełnie, Stare bilety jazdy będą 
zużyte do 31 marca br. Nowe ceny jazdy wypi- 
suje się przez zaznaczenia zmiany ręką lub też 
są one uwidocznione drukiem. 


Zezwolenia na ustawianie kotłów 


parowych. 


Kraków, 8 stycznia. Rząd Generalnego Guber- 
natorstwa, Główny Wydział Gospodarki, unor- 
mował dekretem z dnia 7 listopada 1942 upraw- 
nienie do udzielania zezwolenia na ustawianie i 
nrnchomianie kotłów parowych na terenie Gen. 
Gubernatorstwa. 

Według nowego dekretu prawo udzielenia na 
nstawianie i uruchomianie kotłów parowych po- 
słada gubernator okręgi przez wydział pracy, 
jako nadzorcza władza przemysłowa, 

Zezwolenia na ustawianie i  uruchomianie 
kotłów parowych w zakładach podlegających 
nadzorowi górniczemu, udziela właściwy urząd 
górniczy. 


Nowe starostwo w Kraśniku. 


Lublin, 8 stycznia. Z dniem 1 stycznia br. 
przeniesiona została administracja dotychczaso- 
wego powiatu janowskiego w Okręgu lubel- 
skim do Kraśnika. Powodem tej zmiany jest lep- 
sze położenie komunikacyjne nowego miasta po- 
'wiatowego. Plan przeniesienia stolicy tego po- 
wialu z Janowa do Kraśnika nię jest nowy, lecz 
ma już 50 lat. , 

W związku z przeniesieniem się admlnistra- 
cji do Kraśnika nastąpią pewne zmiany również 
w ahliczu samego miasta. Już obecnie rozpoczę- 
ły się prace nad jego przebudową. Wiele do- 
mów, zagrożonych ruiną. zostdło rozebranych, 


rozbudowę głównych artervj miasta. A 


my 


ai Taam aisean, O pewnego srao stanuje Ko: 
spiószenia obłagu. wagonów. premjowe w celu przy» 
Przyznanie premii piemiężngch Byś tyko 
wówczas wzięte pod uwagę, gdy załadowanie lub | 
wyładowanie nastąpi w oznaczonym terminie. tak, 
aby po koniecznem przetoczeniu tych wagonów mo. 
gły one odjechać razem z wyznaczonym, przez kolej 
pociagiem towarowym, - 


Pożar większej ilości surowca 


zwolenia na wyrób i obrót specyfików far- 
maceutycznych © numerach rejestracyj- 
nych 1—3000 i preparatów organoterapeu- 
tycznych o numerach rejestracyjnych 
1/0rg. —400/0rg., udzielone na podstawie 
rozporządzenia © wyrobie i obrocie specy- 
fików farmaceutycznych z dnia 30 czerwca 
1926 r. i rozporządzenia o wyrobie i obrocie 
preparatów organoterapeutycznych z dnia 
10 czerwca 1933 r. o ile do tego dnia nie zo- 
staną one na nowo zatwierdzone przez Wy- 
dział dla Spraw Zdrowotnych przy Rządzie 


en. Gub. 
Właściciele takich zezwoleń winni nadsy- 
łać de wspomnianegó Wydziału dokumen- 


(Zet) Kielce, 8 stycznia, Obecny. pomyśl- 
ny stan zdrowotności mieszkańców Kielc 
zawdzięczać należy Zakładowi Kąpielo- 
wemu i Kolumnom epi 1 r. 
nym Wydziału Zdrowia Zarządu Miej- 
skiego w Kielcach. 

Działające sprawnie kolumny przepro- 
wadziły w ostatnich tygodniach kilkaset 
kontroli sanitarnych . budynków w kilku 
punktach miasta. Dało to w sumie kilka 
tysięcy mieszkań, w których ludność, o ile 
stwierdzono u niej wszawicę, względnie 
wątpliwy stan czystości, poddano ścisłym 
badaniom sanitarnym. Osoby zawszawin- 
ne i brudne skierowano natychmiast do 
Zakładu Kapielowego. gdzie przenrowa- 
dzono ścisłą dezynfekcję i dezynsekcję cia» 
ła i odzieży. Ludność zwracająca mniej u- 
wagi na higjeniczne utrzymanie ciała i 
bielizny, po przeprowadzeniu. dezynfekcji 
i dezysenkcji w Zakładzie Kanielowym, 0- 
raz po odpowiedniem pouczeniu przez peľ- 
sonal Kąpieliska, wiecej przestrzega zasad 
czystości nietylko osobistej, lecz i mie- 
szkaniowei, aniżeli dawniej. 

Niezależnie od tego lotne kolumny de- 
zwnfekcyjne przeprowadziły w mieście 
kilkanaście dezynfekcyi pomieszczeń spe- 
„cjalnemi środkami, zabijającemi insekty. 


Zakłuty w czasie bójki na zabawie 


(Zet) Wolbrom, 8 stycznia. W czasie za- 
bawy we wsi Strzegowa, koło Wołbromia, 
u jednego z miejscowych gospodarzy Wy- 
nikła późno wieczorem bójka, zakończona 
śmiercią jednego z jej z uczestników, mia- 
nowicie 25-letniego Daniela Latacza ze 
Strzegowy. Latacz został pokłuty nożami 
do tego stopnia, że następnego dnia zmarł. 
Podejrzani o spowodowanie śmierci Lata- 
cza mieszkańcy Strzegowy: Jan Kusior, 
Franciszek Palacz. Jan Paciej i Antoni Si- 
kora, zostali przekazani wladzom sadowym. 
Sprawę ich roznatrywać będzie sąd okrę- 
gowy w Krakowie. 


Napadnięte powiązali w czasie 
rabunku. 


Fo Pi : 
tytoniowego. , / (Zet) O północy do mieszkania Katarzy- 
(Zet) We wsi Kościejów, gminy Racła- | ny Kaczmarek we wsi Dąbie, gminy We- 


wice (powiat Miechów), pożar zniszczył o- 

oło 2m kg surowca, tytoniowego mar. 
„Kentucky“ wraz z suszarnią i przylega- 
jacym. chlewem. ogólnej wartości około 
10.000 zł. Tytoń był własnością Stanisława 
Greli i jednego z jego sąsiadów. Pożar 
powstał wskutek braku dozoru ze strony 
Greli. który zapalił ogień pod suszarnią 
i sam odszedł, pozostawiając suszarnię bez 
opieki. Grela zostanie pociągnięty do od- 
powiedzialności za brak dozoru suszarni. 


Co kraj 


Nietylko u nas, na wsi, praktykowane by- 
wają gusła i czary w Noe Sylwestrowa, 
W, innych krajach również istnieje bardzo 
wiele przesądów i zwyczai, do których jed- 
uakże lud przywiązuje wielką wagę. Prze- 
chodzą one z pokolenia na pokolenie i tak, 
jak to robiły ich babki, czy prababki, tak 
samo i młodzież w teraźniejszych czasach 
szuka w przeróżnych gusłach przepowied- 
ni zakrytej, tajemniczej, a zawsze powab- 
nej przyszłości,' ) 

Najlepiej do owych tajemnych praktyk 
nadaje sie oczywiście noc Nowego Roku, 
wiedv to bowiem przeważnie udają się gu- 
sla, = przepowiednie sprawdzają się W ro- 
ku rasiępnym, 

Ot» „ak w Gumunji obchodzony bywa po 
wsiach wieczór Syiweszrowy. Noc zapada 
szybko j w ciemnościach każdy usiłuje słu- 
chać odgłosów przychodzących _ zdaleka, 
które wróżyć mają o szczęściu, lub niedoli 
tego, kto:je nabożnie słuchać będzie. Pół- 
noc się zbliża, otwierają się poiajemnie 
okna i przez nie widać ciekawie zagladają* 
pa twarzyczki dziewczęce. Jeżeli usłyszą 
g! i „z oddali pieśń smutną i rzewną — 
A je śmierć lub rozstanie. 

z ean zaś wesoła : skoczna nuta dojdzie 
do ich ucha, radują sie — gdyż jest to prze. 
powiednią weseła. A 

bo znowu udaje sią młodzież w pole 
na rozstainę drogi i czeka, czy nie uirzy 
kogo nadchodzącego. Jeżeli nadejdzie ktoś 


—to obyczaj.| 


luby wkrótce nadjedzie. 


gleszyn (pow. Jędrzejów) zapukali niezna- 
ni osobnicy, żądając otwarcia drzwi, 0- 
świadczając, że są policją. Ponieważ Ka- 
czmarkowa (starsza kobieta) żadaniu te- 
mu odmówiła, sprawcy wtargnęli do mie- 
szkania przez okno. Kaczmarkowej i za- 
mieszkałej u niej wnuczce, Annie Mysior 
sprawcy związali chusteczkami ręce z ty* 
ła i nogi, kazali im sie położyć razem ną 
podłodze, nastepnie, obydwie  przykryli 
płachtą i rozpoczęli plondrowanie mieszka- 


strojnie ubrany, cieszą sie, gdyż jest to 
przepowiednią bogatego zamążpójścia, — 
a przeciwnie, żebrak w lachmanach prze- 
powiada nędzne i ubogie życie. 

Czasem znów śmielsza dziewczyna deska 
dzie konia, któremu zawiąże oczy i pozwoli 
mu iść przed siebie. Po kierunku drogi 
obranej przez niego wróżą, z której strony 
Albo znów każą 
koniowi przejść przez dyszel od sanek. Je- 
zeli zawadzi o niego nogą, przyszły małżo- 
nek będzie złym. okrutnym i skąpym. Gdy 
jednak koń gładko przejdzie przez prze- 
szkodę, przyszły będzie napewno łagodnym, 
czułym i kochającym mężem, 

Gdy się zbierze całe: grono dziewcząt 
przy stole, rzucają one do miski stojącej 
pośrodku i napełnionej ciastem, - e 

rzedmioty, jak pierścionki, kolczyki, brosz- 

: guziki, krzyżyki ete. Następnie gospo- 
dyni miesza to wszystko razem i formuje 
oe: gałki, które rozdziela między obec 
nych. mat 
Z zawartości każdej kulki wróżą dziew- 
częta, jaki los je czeka, czy wyjdą za mąż, 
czy zostaną staremi pannami, czy zakonni- 
cami, czy wreszcie czeka je choroba lub 
śmierć. 

W niektórych okolicach biją pianę z bia- 
lek i rzucają na wodę, a z kształtu jej prze- 
powiadają przyszłe losy; lub zapalają 
łuczywa: jeżeli się żywo roznali jasnym 
płomieniem. oznacza to szybkie wesele.. 

Niektóre znów rzucają pantofle za próg 


domu, w ciemność przed siebie, Z kierunku, ; w. 


w jakim sie obrócił, przepowiadają, w jaką 
stronę dziewczyna zamąż wyjdzie; biada 


Obrót środkami leczniczemi w G. 


Kraków, 8 stycznia. Z dniem 15 lutego | ty zawierające zezwolenie 1 zatwierdzone 
1943 r. tracą swoją ważność wszystkie ze- | napisy ma opakowaniach. Prócz tego dla 


O O ORG 


| kuba 


x 


każdego preparatu należy dołączyć zesta- 
wienie, które musi zawierać następujące 
dane: numer rejestru, dany skład według 
rodzaju i ilości, znajdujące się w handlu 
wielkości opakowania, oddzielnie według 
koncentracji, siły działania i postaci le- 
karstw. kalkulacje antecznej ceny sprzęda- 
d według obowiązującej taksy aptekar- 
„skiej wraz z 30% donłatą do sumy końeo- 
wej, wytwórca, na którego wystawiony jest 
dokument i obrót w Gen. Gub. i 

Zezwolenia niszatwierdzone do dnia 15-g0 
lutepo br. traca swą ważność, a na podane 
powyżej specyfiki i preparaty rozciąga się 
zakaz wyrobu. 


Czystość gwarantuje zdrowie 


Zakład kąpielowy i kolumny epidemiczno-sanit. na straży zdrowia 


Oczyszczenin poddano również większą 
ilość pozostających w stanie brudnym róż- 
nych eprzętów „domowych (materace, sien- 
niki, łóżka, bieliznę itp). 

"Z Kąpieliska korzysta znaczna ilość o- 
sób. dbających o swoje zdrowie, a zwła- 
szeza ci. którzy stykają się z ludnościa i 
są narażeni na ewentualne zawszenie. Ką- 
piel i dezynfekcja odzieży daje gwarancję 
uchronienia się od choroby zakaźnej. 


Dzieki temu stan zdrowotności mieszkań- 
ców Kiele jest naogół pomyślny. Jeden 
czy dwa wypadki tyfusu plamistego w 
ciągu ubiegłego miesiaca wobec 30 kilku 
wypadków w tym samym miesiącu w ro- 
ku ubiegłym najleniei obrazuje wydatną 
pracę ochronna kieleckiego zarządu miej- 
skiego Wydziału Zdrowia. Do spodarycz- 
nych wypadków już nieuchronnych nale- 
ży zaliczyć w Ostatnim miesiacu po kilka 
wypadków jaglicy. cezerwonki, grnóliey 
itp. Na dur brznszny stwierdzono kilka- 
naście zachorowań. 

Walka z  roznosicielem epidemii 
wszą, prowadzona jest stale z niesłabnącą 
energją i dzieki temu władze miejskie 
Kiele poszczycić się mogą tąk dodatnim 
rezultatem. 


nia. Bandyci zrabowali obydwom kobie- 
tom wszystką garderobę, bieliznę, obuwie, 
pościel (2 pierzyny) itp, pozostawiając Je 
niemal w bieliźnie. Za bandytami polieja 
wszczęła pościg. 


(Zet) NIEPROSZENI „GOŚCIE". W go- 
dzinach wieczorowych do mieszkanią Ja: 
Kałwv w Charsznicy. gminy Chodów 
(pow. Miechów) przybyło kilkn niez anych 
osobników, którzy zażadali kolacji. Gospo- 
darz, obawiając się skutków odmówienia 
posiłku, PPRA, ich kolacją. Sprawcy. 
nie zadawalając sie posiłkiem na miejsen, 
zażądali od gospodarza wydania czterech 
kur i mąki. 

, Tego samego wieczora i w tej samej wsi 
inni sprawcy, w liczbie pięciu osobników, 
weszli do mieszkania gospodarza Józefa 
Janusa. Na żądanie Janus wydał niebro- 
szonym „gościom* 4 bochenki chleha oraz 
po około 10 kg kaszy i jeczmienia. W oby- 
dwóch wypadkach rabunków nie dokona- 


no. 

(Zet) ŻEBRAK, — ZŁODZIEJEM. Do 
mięszkania Wojciecha Kowala w Pojało- 
wiecach, gminy Jaksice (powiat Miechów). 
przed wieczorem przybył żebrak w wieku 
około 40 lat, proszae o przenocowanie go 
Kowal zgodził się. Po kolacji, którą rów: 
nież poczęstowano przybysza, gospodarz 
wyszedł? na chwile do swego sasiada. a go: 
spodyni na wieś za jakimś interesem. Z 
nieobecności tej skorzystał żebrak i skradł 


jednak tej, której pantofel przodem zwró- 
cil się da domu — pozostanie w nim jeszcze 
przez czas dłuższy, a. nawet zostać może 
starą panną: 7 

Taori jednak zupełnie obchodzony by- 
wa Nowy Rok w krajach mazułmańskich — 
i jeżeli wszystkie inne uroczystości religij- 
ne islamu wstręt pewien obudzić mogą. to 
zat 


święto. Nowego Roku t obchód jego 


3 
obuwie i bielizne. Po stwierdze- 


rder: 
pca „adał się w pościg 


nin kradzieży gospodarz i osei; 
za złodziejem, lecz tenże zdażył sie; uloinié 
w niewiadomym kierunku. W czasie, kolas 
cji opowiadał, że pochodzi z Wolbromia. 

(Zet) OKRADZENI W CZASIE SNU. 

nocy podczas mocnego snu domowni- e) 
ków, do mieszkania Władysława Rika w 
Pradłach, gminy Kroczyce koło Wolbro; 
mia, dostali się złodzieje, którzy skradli 
bieliznę, garderobę, kurtkę skórzaną. ma- 
terjal na sukienki, pierścionek złoty dam= 
ski, około 100 zł. gotówka i dowody oso- 
biste poszkodowanego. Orólna stratę Bik 
oblicza na przeszło 5.000 złotyelit m 


- 


Z sali sądowe'. 


Wśród niezgodnych sąsiadów. 


(Zet) We wsi Pilczyce, gmin Kluczew= 
sko (obecnie powiat Jędrzejów), sąsiadują 
z sobą rodziny Twardowskieh i Purow. — 
Od pewnego czasu między sasiadami trwa- 
zaa kE Bie i zatargi o wzajęmue szkody, w 
polu e sadzie. Sasiedzi starają się czy- 
nić szkody jeden drugiemu, z czego po- 
wstają kłótnie i bijatyki kn uciesze całej |. 
wsi. Ostatnia Stefan. Dominik i Edward 
Twardowscy uzbrojeni w śiekierkę. widły 3 
żelazne i t. p. narzędzia pobili Włladvsłląawáa 

ure do tego stopnia. że ten stracił nrzy- 
tomność. Sprawa © pobicie Pury znalazła: 
się w sądzie grodzkim w Włoszczowie, któ- 
ry skazał za używanie w bójce niehezpie- 
cznych narzędzi: Siefana i Dominika no 
dwa miesiące aresztn, zaś Edwarda na 6 
tygodni aresztu. — Na rozprawie sadowej 
wyjaśniło się, że Twardowscy działali bę- 
dąc zagrożonymi przez Pure w obronie ko- 
niecznej, lecz stopień tej obrony przekro- 
czyli. ea zy ałó 

Awanturnik z Włoszczowy, t 


(Zet) Na jednej z ulie Włoszczowy (pow. 
Jędrzejów), mieszkaniec tego miasteczka, 
Edward Dachowski, spotkał kilku swaich 
kolegów, z którymi wszczął awanturę — 
popychająe każdego z nich. — Zaezemieni, 
znając awanturnieze usposobienie Dachow- l 
skiego, ustąpili mu, przechodząc na drogą M 
stronę ulicy. Na skrzyżowaniu uliey, Din- ;ą 
giej i Czarneckiaga do grupy tej podszedł 
znów Dachowski i zwróciwszy sie do E- 
dwarda Wawra ze słowami: „Coś taki waż- 
ny“! pehna? go reką. wskutek czego tenżao f 
zachwiał się i instynktownie zasłonił reką. © A 
W tym momencie Dachowski wyjał z kie- | 
szeni nóż i zadał nim cios Wawrowi w le- 
wą dłoń, przebiiajac ją na wylot. Nóż u- 
tkwił w dłoni, doniero na skutek prośby 
rannego, Dachowski nóż wyciągnął z dłoni 
Wawra. Biegły lekarz orzekł, że przebicie 
dłeni Wawra jest połączone z uszkodze- 
niem ścięgien. eo spówodowało trwałe ka- e 
lectwo. w postaci przykurcza palców. . 

W toku przesłuchania Dachowski wyia« 
śnił, że napastnikiem był Wawer, który za» 
mierzył się na niego reką. chcac uderzyć 
ga w twarz, a on zasłonił się tylko scv”Qy 
rykiem wa własnei obronie i wtenczas Wa- 
wer przebił sobie dłoń. Awantnrnik stanie 
w niedłneim czasie przed sadem okrezo* 
wym w Kielcach. Dachowski liczy obecnie, 
t.j. w chwili dokonania przestępstwa, do- 
piero 16 lat. : l i 


Jeden z pośród pięciu zbiegłych, 
(Zet) W lecie ub. r. z aresztu miej 


jejakieco 
w ŚSzczekocinach (powiat Jędrzejów) zbie» 
gło.w nocy z jednej z cel pa, wyłamaniu 
drzwi pięciu aresztantów osat zonych aam l 
o dyspozycji sądów grodzkieh, Wśród. ' 
zbiegłych znaidował sie arat o 


dge 


+ 


T FELA GSO TA) 0 


oiciech W 
ze Zdowa, gminy Niegowa (powiat, radom- 
szczański), który został wkrótce ujefy i 0- 
sadzony w wiezieniu kieleckiem, — Wasań 
w niedługim czasie stanie przed sadem Or 
kręgowym w Kielcach. Badany w nierwot« 
nem dochodzeniu npolicyinem Wasat © 
Świadezył, że wyłamania drzwi aresztu . 
miejskiego dokonali inni aresztanei, a 0 
pęt o ma zO pw ojc i ae 2, 
ozostali czterej aresztanci. mianowicie va 
Kwiecień, G. © sf J. Kucharski i Je 
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` /ESATZ, e 
Kaim, dotąd ukrywaja się. ~ 


TA ai a 


gorycznie Rok Nowy przedstawiajacy — 
i w chwi órej , ukazuje się na 


hłogosławiony i przez Boga do ciebie: 
słany, przynoszę ci zaś Rok Nowy". 
Inny znów młodzieniec niesie. ' 


jest prawdziwie poetyczny | uroczy. z pszenicą, bobem, prosem i ryżem, op LSK 
Bywa ono w całym je. obchodzone | tego zaś kawał cukru i dwie monety z na 
z wielką okazałością. W Kanstantynopolu | prasy, a nareszcie chleb i bułkę, które ofia- 
święto to, Noruz zwane, obchodzone bywa | rowuje ministrom j dygnitarzom, Szach | 
dą | i An A r Artak k sprobowa my preavsikioni „resztę rozdzie- e: 
, „| GONSI „|lą pomiędzy obecnych, mówiąc: 3 w 
i porady aptekarz w podarunku przy 148 
ditwtwatodę Ge Narie mięta 
mańskiego, aż do Ch oruz waj zą |- > 
gra rolę, aniżeli inne świeta ralicijma. ł 


W Iranie daję ię, D 
kilka miesięcy naprzód. Cukier, syropy 
i konfitury owocowe, podezas 18-dr-owej 
uroczystości, znoszą do miasta w olbrzy- 
mich ilościach. < EEA U 
Każdy marzy tylko o tem, aby sprawić 
sobie nowe suknie, Od króla do żebraka, 
każdy odbiera i rozdaje podarunki. | 
Uroczystość rozpoczyna się w chwili 
ożnaczonej przez astrologów. Przy tej spo- 
sobności sadzą sie wszyscy na powinszo- 
wania wierszem j prozą. Szarh korzystaiąc 
z okazji zgromadzenia dygnitarzy, ny. 
tuje się o stan kraju, rolnictwa, przemysłu 
i żąda sprawozdania o rozpowszechnieniu 


jary ; i i 
W dzień Nowego Roku, przed drzwiami 
królewskiego zamku staje młodzieniec, ale- 


eo niege na 


{i Nawy Ro 


Rozumie się, nie m 

stole, ale rozpostarty 

na którym stoi naczy dą 
Na takowe zwrócone są WSZY 
Woda bowiem w w kt 
wstepuje w now 


ać wewną 
mu, na wszystkich nlicach miasta, ędzie, 
gdzie tylko sie ludzie snotvkają. OZPĄŻE 
: Z. Nornzem rozpoczyna się nowa źwveie 
Rok w urzędowym. handlowym 
przemysłowym i rolniczym świerie, SE 
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KORSYKA -ojczyzna Nanoieona 


Kraj legend i baśni. 


4 
Jedną z najwięcej uroczych wysp na 
świecie jest niezaprzeczenie Korsyka, pel- 
na komtrastów i czaru. Brzegi jej przypo- 
minają najwięcej bujną i egzotyczną florę 
Afryki. K posiada łagodny i ciepły: 
panuje tam wieczna wiosna, uśmiechnięta 
najcudniejszym kwieciem. Palmy daktyv- 
lowe, kokosowe i banany rozwiewają swe 
wachlarze, kołysząc się przy miłym po- 
wiowie, idącym od morza. Woń najcud- 
niejszych kwiatów upaja wędrowca, który 
przechadza się wśród bujnych ogrodów i 
gai pomarańcz i cytryn, fig, laurów i róż. 
wiecznie szafirowe morze i lazur wło- 
skiego nieba tworzy  najczarowniejsze 

obramienie dla tego ziemskiego raju. 


TE W plab wWYSpy, krajobraz zmienia’ 
i staje się dziki i groźny: 


RZA. się w dziewicze lasy nieprzystęp- 
ne. a obylo oi w prawdziwą puszczę dę- 
bów, buków, kasztanów słodkich, świerków 
i oliwek, poplątaną i nieprzebytą, gdzie 
ukrywa się zwierz dziki, który sam tylko 
zdolny jest przedrzeć się przez te gąszeza. 

Przerzynają je rwące strumienie, spa- 
dające szumiącemi kaskadami, przewala- 
jące się po glazach i wpadające w przepa- 
ście bez dna, gdzie mgły i tęcze otulają 
je różnobarwną zasłoną. 

A powyżej, tam — gdzie po niebie su- 
ną białe obłoki, gdzie szybują orły i ja- 
prieg siegaja najwyższe szrzyty gór, 

okryte wiecznym śniegiem, majestatyczne 
i groźne, poszarpane skały, pełne grot i 
jaskiń, przepaści i zlomów: z porfiru i gra- 
nitu, czerwieniejące się o zachodzie sloń- 
ca krwistą barwą rubinu. 

Nieprzystępną -tę_i fantastyczną krainę 
zamieszkuje lud również dziki i ponury, 
jak natura, która go wydała. 


Pe jest dusza tego narodu: harda 
i dumna, mściwa i gdn. pot wierząca 
również w Boga, jak i w demony. 


Nie drży przed śmiercią, przed morde 
i krwawą vendettą, otrzaskał się ze śmier- 
cią, która wieje na każdym zakręcie nie- 
dostępnych ścieżyn, czyha na niego w roz- 
padlinach i przepaściach, śmieje się doń 
dzikim echem pędzących strumieni i hu- 
kiem lawin, „spadających ze szczytów. 

T ią się oni zwykle pasterstwem, 


mieszkają 


poj! ik 


pomnia w szałasach, 
amiennych głazów, które tak 
doskonale zlewają „się z otoczeniem, że na- 
wet zbliska rozróżnić je nie można 
chaotycznie rozrauconych zwalisk  potęż- 
nych skał i kamieni. 

Nieraz spotkać można adaieś: nA niebo- 
aieżnych ścieżynach, okrzżającycii ziejące 
przepaście. dziwny i niesamowity koro- 
wód: oto na przedzie siedzi na koniu p0- 


` nure widmo, otulone w płaszcz, którego 


broda spoczywa na widłach, przymocowa- 
nych sznurami do ciała. Twarz woskowo- 
żółta i nieruchoma, oczy zamknięte, ręce 
sztywno opadają wzdłuż ciała. Koń nie- 
spokojnie ogląda się wciąż na jeźdźca i rży 
ż trwogi, jakby czuł, że gość, który go do- 
siadł, nie należy już do tego świata. 

í Przerażające wrażenie robi spotkanie 
nagłe wśród tej dzikiej przyrody, nad 
krawędzią ziejącej przepaści, taki 
pa. nieruchomo siedzącego na koniu, któ- 
rego krewni wiozą z niedostępnej dj 4 
siedziby do oddalonego ementarza. — 
wiadają, że koń, który raz przebył taka 
drogę, nie jest już zdolny do pracy: drży 
ciągle ze zdenerwowania, a często pada 
iagt martwy, dojechawszy do celu. - 


wią też górale o dziwnym obyczaju, | 


panującym w, górach. Oto gdy na takiej 


niebezpiecznej ścieżynie, wąskiej i zawa- 
lonej głazami, wyrżniętej na prostopad- 
łej ścianie górskiej, spotka się dwóch 


jeźdźców i nie mają zupelnie miejsca, gdzie 
sie ominąć, a nawet zawrócić konia, cią- 
ki. Ten kto przegra, wie, że los 


Objęcie Korsyki przez. Francuzów. 


jego PEVA R Przeciwnik strzela do 
jego konia, który runie w przepaść, ra- 
zem 2 swym jeźdźcem, uwalniając drogę 
partnerowi. wą: 

Kraj ten zaczarowany. pełen baśni i le- 
gend, słynie jeszcze ze swych bandytów, 
którzy znajdują bezpieczne kryjówki w 
pieczarach i grotach „niedostępnych i ukry- 
tych wśród skał. 

"Sa to najczęściej zbiegli sprawcy ja- 
kiejś vendetty, która w oczach ludu oto- 
czoma jest aureolą bohaterstwa. 

Nieraz bandyci wiążą się ze sobą do- 
zgonną przyjaźnią, której muszą dać do- 

wód jakimś czynem zbrodniczym. A wte- 
dy pakt ich: przyjaźni łączy ich nierozer- 
walnym węzłem. 

Opowiadają tak o dwóch sławnych ban- 
dytach, Massonim i Giovanim, którzy krą- 
żyli po okoliey. Przewódca Massoni po- 
prosił swego wspólnika, aby mu dał do- 
wód przyjaźni w domu, który mu wskaże, 
zabił tegoż mieszkańca. 

Bandyta, nie pytając więcej, zbliża się 


|do wskazanego domu, celnym strzałem za- 


bija właściciela i umyka w, las. Żandar- 


merja natychmiast puszcza się w jego śla- 


dy. a bandyta, w chwili, gdy go dopędza- 
no, wpadł do jakiegoś domku, którego 
drzwi były otwarte. 

— Błagam was o schronienie! — zawołał 
ua progu. — Żandarmi mnie ścigają, bo za- 
bilem człowieka. 

Było już późno, przyjęto dziwnego go- 
ścia, domownicy odstąpili mu swą wiecze- 
rze, a gospodarz prosił, aby sie przespał 
na jeg) własnem łóżku. 

Nazajutrz ciemno. było jeszcze, gdy go- 
spodarz obudził gościa: 

Spiesz się, aby ujść przed świtem — 
rzekł — aby cię nikt nie poznał. 

Bandyta wstał i posczelł za nim. Gdy 
oddalili się znacznie od wioski, gospodarz 
stanał i rzekł: 


Korespondencyjnie nauczam: 


Foto-przybory | artykuły Edmund 


—- Prosileś mnie 0 schronienie, ofiarowa- 


łem ci detu mój. Byłeś. zqiodmały ` spra- 
gniony,: nie poskąpiłem ci jadła, ani na- 
poju. Byłeś zmęczony. odstąpiłem ci wła- 


sne swoje lóżko. A przecież teu, którego 
zabiłeś, był moim najbliższym krewnym, 
Uciekaj więc teraz ikryj się, gdyż już nie 
jesteś moim gościem, a zemsta moja ści- 
gać cię będzie. 
Przebacz! 
wiedziałem... 
— Dobrze więc — przerywa gospodarz — 
daję ci godzine czasu, abyś gdzieś się 


— szepce bandyta — nie 


skrył. Ale po tym czasie uważać cię 
będę za największego wroga i nie spocznę, 
aż krwią twoją nie pomszczę śmierci 
brata. 


Przez parę lat napróżno szukał mściwy 
Antonio po górach i lasach nieuchwyt- 
mych bandytów, aby na nich wywrzeć 
krwawą vendettę. 

„Aż dnia jednego żandarmi dowiedzieli 
się, że ukrywają się w niedostępnych cze- 
luściach skalnych. 

Natychmiast Antonio wraz z żandar- 

mem otoczył schronisko bandytów i powoli 
zaczęli pelzać do ich kryjówki. Ale potrą- 
cony kamień spadając, obudził czujność 
bandytów i w tej chwili zagrzmiała salwa 
ma ścigających. Ci odpowiadają strzałami 
i kula trafia Massoniego, który pada — 
śmiertelnie raniony. 
' -— Słuchaj — rzecze do żandarma — prze- 
baczam ci moją śmierć, boś spełnił swój 
obowiązek. Ale dopomóż mi teraz: zwróć 
mnie twarzą ku słońcu, połóż mi kamień 
pod głowę i odmów modlitwy za konają- 
cych. 

Wezwany uczynił zadość jego prośbie i 
Massoni za chwilę umiera. 

Towarzysz jego Giovanni żył jeszcze i 
krył się w jaskini, nie dając do siebie przy- 
stąpić nikomu. 


Ale około północy postanowił uciec i za- 


MAU 
Chcąc mieć 
woje ogłe- 
szenie w naj. 
bliższym nu- 
merze, musisz 
koniecznie 
wraz z ogło- 
szeniem wy- 
słać pieniądze 
na koszt dru- 


Skład fabryczny: 
WARSZAWA 
Żurawia 6/31, tel, 829-28 


ku. Nieozła- 

bone zgóry » r 

ogłoszenie nie | ZNACZKI pocztowe 
može wyjść kupie — przyjadę. dobrze za- 
h w druku. płace. 

AIS RIAD et JAN IWANICKI 

BAG WARSZAWA. ul. Sucha 10 

| zazpkużacnzn oor serenan (kol Staszica). 


Kortspondencyjna nauka, w pro- 
zramie licealnym, gimnazjalnym 
(przedmioty. matematyczmo-przy ro- 


czął pełzać wzdłuż skalnej ściany W cie- 
mnościach nocy, mając dziwnie wyostrzo- 
ny wzrok, bierze na cel żandarma i kładzie 


go trupem, botem skacze ze skały z wy- 
sokości kilkunastu metrów. 
Ale Antonio spostrzegł jego ucieczkę, 


zmierzył do. niego i rani go w piersi. 

— Poddaj się — woła wtedy do niego — 
bo i tak nie ujdziesz-mej zemsty. 

— Dobrże — odpowiada bandyta, którego 
| sity powoli opuszczają, Ale słuchaj, 
| wiem, że jestem już zgubiony i niema dla 
|mnie ratunku. Jeżeli mam zginąć, niech 
| zgine z twej reki, ale pod jednym warun- 
kie, 
| — Pod jakim? Mów! — pyta Antas"o. 

— Mam przy sobie w pasie 137 franków. 
Weź je i pójdź do proboszcza. Poprosisz 
o dwadzieścia mszy za moją duszę. Resztę 
oddasz rodzinie. Przyrzekasz mi? 
Przyrzekam. 

Dziękuję — odrzekł Giovanni. — Wiec 
dobrze, zabij mnie teraz, 
= Kiedy cie nie widzę, 


|| 


bo ciemno. 


—. takim razie zaczekaj. Za godzinę 
księżyc wstanie i oświeci nas. ędziesz 
mógł! do mnie mierzyć. 

Antonio bojąc się podstępu ze strony 


bandyty nastawia uszu i mające broń przy- 
gotowaną, natęża wzrok w kierunku, gdzie 
ukrywa się Giovanni. 

Ale zmęczenie 
bandytów i cisza nocy sprawiają, że stojąc, 
zasypia. 

Powoli słabe światło oświeca horyzont. 
Odcinają się teraz wyraźnie groźne masy- 
wy gór, złomy skalne i chaos rozsypanych 
glazów. O jeden z nich oparty, stoi Antcnio 
z karabinem w reku. 

A wtedy powoli człowiek jakiś wstaje po- 
między skałami. 

— A więc Antonio — mówi — jesteś już 
gotów? 

— Oto jestem! — odpowiada Antomio, 
ocknąwszy Się. 

Pada strzał i bandyta przewraca się, tra- 
fiony w głowę. 

Tacy są, pobieżnie opisani, ci uiezwykłi 
mieszkańcy tej uroczej wyspy. Tworzą oni 
z.otaczającą ich przyrodą jakby jedną, ści- 
śle zlaną całość. przejęci duchem dzikiej 
natury, jak ona niedostępni i groźni, o pier- 
wotnych instynktach ludzi, których dusza 
wyłkuta jest jakby z głazu. 

Ewa Bol. 


Czy pan o tem słyszał? 
Emancypantki w XVI wieku. 


(sk) Zdawałoby się, że wałka o równonpraw- 
nienie kobiet toczy się od niedawna i powstałą 
z inicjatywy kobiety nowoczesnej, która w cięż- 
kiej walce o byt » urabia” sobie ręce w pracy ną 
równi z mężczyzną. Tymczasem już w XVI wie- 
ku literat i lekarz Andrzej Głaber walczył o przy- 
znanie białogłowom wszelkich męskich praw. — 
Głos jego jednak pomimo poparcia kasztelanowej 
Kościeleckiej, żony słynnego Seweryna Bonara, 
pozostał „głosem wołającego na puszczy”. Nie w 
smak było panom stworzenia wyrzec się despo- 
tyzmu i nieograniczonej władzy w ognisku domo- 
wem. A zresztą przyznajmy, że i niewiasty w tyth 
czasach nie bardzo się dó rządów kwapiły. Wo- 
lały spokojnie prząść, gotować i.. zdradzać za ję- 
tych pracą i zaszczytami małżonków z uroczymi 
paziami i trubadurami. 


Książka dla.. papug. 


(k) Pewien szwedzki ornitolog, po długoletniej 
pracy wydał ostatnio książkę dla nauki papug. 
Uczony wykorzystał wszystko, - co dotychczas 
zrobiono w tej dziedzinie na całym świecie. w 
książce, jego znajduje się ni mniej ni więcej, 
tylko gramatyka papuzia, oraz słowniczek słów, 
których wyuczenie się nie nastręcza papugom 
zbyt wielkich trudności. Okazuje się, że najwięk- 
szy zasób słów zdobywają te papugi, których 
uczy się języka Małajów. Ptaki te potrafią wyu- 
czyć się nawet do tysiąca słów. Jeżeli chodzi o 
Europę, to papugi najłatwiej sote, się języka 
włoskiegó, opanowując do 700 słów 


Mężczyźni nosili wachłarze. 

(sk) Zwykliśmy wyśmiewać się z dziwactw 
damskiej mody. A tymczasent mało kto z nas 
wie, że panie mogłyby się odpłacić pięknem za 
nadobne i dziwić się z pomysłu, jaki zalecał ele- 
gantom paryskim za czasów Franciszka I-go 
t. zw. „muguets* jakiś dandys. Polecał on nosić 
obok  peleryn, piór przy kapeluszach i here- 
tach — wachłarze. I co ciekawsze, zwyczaj ten 
przyjął się, a nawet nietaktem było chodzić 
modnemu kawalerowi bez wachlarza. Dla pocie- 
szenia „płci słabej* dodam, że wtedy jeszcze nie 
znano  wachlarzy, jako rekwizytu mody dam- 
skiej, panie wzięły go od mężczyzn znacznie, 
znacznie później. 


Skóra z jedwabiu i jedwabne podkowy. 


(k) Jak wynika z komunikatu zamieszczone- 
go w dzienniku „Asahi“, japońskiemu wynalaz- 
cy Karatszida w Tokio udało się sporządzić z jed- 
wabiu skórę. OOd kwietnia ub. r. wynalazca prze- 
prowadzał w tajemnicy próby, które obecnie zo- 


stały uwieńczone pomyślnym rezultatem, wobec `“ 


czego będzie można przystąpić do produkcji no- 
wego rodzaju sztucznej skóry. Produkt otrzyma- 
ny z jedwabiu posiada wszystkie charaktery- 
styczne własności skóry, a można go otrzymać 
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